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Ceny prenumeratyi
We Lwów e b*z dorę- 

cien a do domu . . miei. zi. 2 —, kwart. 6'— 
z dos*aw« do domu . mie*. zi 2 4C kwart 

Na prowincji z prze* 
irłką pocztową . . . mlea. tl.2 40, kwart. 7 —

Zagranicą . mies. zł. 5 - kwart 15 '—

Numer telefonu 
REI (AKCJI 

I ADM NISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Konto PKO Lwów  
Ns 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ÓW , U L  ZIMOftOWICZA 13 I. p .

Liaty oaleiy  frankować. — Roklamacje 
otwarte w olne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny o g to iiió i
Za I w lan i mlllmttr. (6-|» cm. ner.) w iw ykłjch ogtosianlach 
t r .  H ,  w nadesłsnem ! w nekrologi h gr. ty, w kronlc* rapał*. 
tuar, dział gospodarczy paski w taklcia gr. It, pod nagłów­
kiem na plarwazaj atronia al. 1*— . Tabalaryczne o M  g r .  .r*  
lej. Za iedno słowo w drobnych ogłoszeń ach gr. It ,  kaane 
i sprzedał słowo gr. 11 , matrymonialni, korezpondeifefa 
prywatne słowo gr. M , dla paaaukującycti pracy gr. I. 
Z zaatrmtairiam mieląc a  »-«. Zagraniczne o M  prc. drolet

KOLONIE-SUROWCE-  
EMIGRACJA.

W śród mnóstwa drobnych spraw za* 
łatwionych w ostatnich dniach przez 
Radę Ligi, Ogólną uwagę zwrócił tylko 
jeden moment; raport komitetu ekono 
micznego. Referentem tej sprawy był 
przedstawiciel Polski, który według 
przyjętej tradycji zachowuje rolę neu* 
tralną podczas prac komitetu i ograni* 
cza się do objektywnego przedstawię* 
nia wyników tych prac na posiedzeniu 
Rady. W  charakterze już nie refemta, 
ale w imieniu swego kraju przysługuje 
delegatowi pełne prawo wypowiedze* 
nia własnego zdania.

Stwierdzić przede wszystkim wypa* 
da, że rezultat prac komitetu ekonomi* 
cznego nie można odnośnie kolonij i 
surowców uważać za zadowalający. 
Sprawozdanie komisji dla surowców  
przyniosło zawód państwom, które ży* 
wiły nadzieję, że w wyniku akcji przed 
sięwziętej z  inicjatywy rządu brytyj* 
skiego w łonie Ligi Narodów, prace 
komisji dla surowców doprowadzą do 
rezultatów bardziej konkretnych. Spo* 
sób, w jaki komitet ekonomiczny uj* 
muje sprawozdanie, świadczy, że komi 
tet ten nie uczynił należytego wysiłku, 
aby zrozumieć sytuację państw, które 
nie posiadają należytego dostępu do 
surowców. Trudno zaś zaprzeczyć do* 
niosłości, jaką problemy te posiadają 
dla perspektywy rozwojowych niektó* 
rych państw oraz dla sprawy obrotów  
międzynarodowych we wszystkich 
dziedzinach.

Dla tego stały delegat Polski przy 
Radzie Ministrów Tytus Komarnicki 
zmuszony był złożyć deklarację, która 
spowodowała może pewne zorientowa* 
nie czynników, skłonnych do statysty* 
cznej bezczynności. W ogóle przy tej 
sposobności zaznaczyć należy, że dy* 
plumacja polska nie opuszcza żadnej 
sposobności, abv wysunąć z naciskiem 
za każdym razem swoje postulaty w  
dziedzinie surowcowej, emierac. i kolo 
malnej. Metoda konieczna, gdyż bez 
■tałej czujności obietnice i zapewnienia 
pozostałyby przez długie lata platoni* 
czną formułą dyplomatycznych abstra* 
kcyj bez żadnych szans urzeczywistnię 
nia.

Polska obstaje przy słusznej i real* 
nej tezie, że problem surowców jest 
ściśle związany z zagadnieniem demo* 
graficznym i konieczną dla krajów 
przeludnionych ekspansją kolonialną 
N ie może on być traktowany osobno. 
T ylko przy jednoczesnym uwzględnię* 
niu tych trzech elementów mogą być 
wykorzystane leżące w tej chwili odło* 
giem kolonialne bogactwa surowcowe, 
podnosząc siły nabywcze ludzkości i 
ożywiając powszechną wymianę han* 
dlową. f

Chcemy żyć a zatem w obecnym sta* 
dium organizacji gospodarki narodo* 
wej potrzebujemy surowców. Chcemy 
żvć, więc musimv znaleźć normalnt- uj» 
ście dla nadmiaru ludności, powstają* 
cego z olbrzymiego przyrostu natural* 
nego. N ie idzie tu o rozbudowę polity* 
ki imperialnej, nie pragniemy budować 
dominiów ani też nie snują się nam po 
głowie gigantyczne plany światowej 
ekspansji ekonomicznej a tylko i wyłą* 
cznie szukamy dróg, któreby prowadzi 
ły  do rozwi jzarua skompikowanego 
problemu ludzkiej egzystencji.

Uważamy wobec tego, że żadna po* 
ważna racja nie sprzeciwia się stworze* j 
niu specjalnego organu, którego zada* 
ni ero byłoby badanie tych zagadnień,

J. W. Regent Wegier w Krakowie.
Kraków. 7. 2. (PAT.) Tłumy mie* 

szkańców Krakowa wylęgły w  sobotę 
od wczesnego rana na przyozdobione 
wspaniale ulice miasta, zapełniając 
szczelnie chodniki wzdłuż t. zw. drogi 
królewskiej, prowadzącej przez histo* 
ryczny Barbakan aż pod wzgórze Wa* 
welskie.

W  sali recepcyjnej dworca oczekiwa 
li przyjazdu dostojnego Gościa Pan 
Prezydent R. P., Marszałek Rydz*Smi« 
gły, mnistrowie; Beck, gen. Kasprzy* 
cki, Swiętosławski, Roman i Kościał* 
kowski oraz szereg dygnitarzy.

O godz 9.30 przy dźwiękach Hym* 
nu państwowego W ęgier wjechał na 
dworzec pociąg J. W . Regenta Hor* 
thy'ego. Po serdecznym powitaniu ru* 
szył orszak do Barbakanu, a stąd na 
W awel. Tam J. W. Regent Horthy zło* 
żył wspaniałe wieńce u trumny Wiel* 
kiego Marszałka i Króla Stefana Bato* 
reeo

Po południu dostojny Gość zwiedził 
cenniejsze zabytki miasta a wieczorem 
wziął udział w wielkim raucie na Kam* 
ku Wawelskim, wydanym na jego 
cześć przez Pana Prezydenta R. P., w  
którym wzięło udział 800 osób.

Radio budapeszteńskie transmitowa* 
ło cały przebieg uroczystego powitania 
JW. Regenta Węgier. Dziennikarze 
węgierscy, którzy przybyli do Krako* 
wa byli podejmowani przez Syndykat 
dziennikarzy krakowskich obiadem.

Kraków'. 7. 2. (PAT.) J. W . Regent 
Węgier odznaczył Marszałka Śmigłego 
Rydza wielką wstęgą Węgierskiego 
Krzyża Zasługi. Jest to wysokie odzna 
czenie węgierskie, udzielane zazwyczaj 
osobom panującym.

Kraków. 7. 2. (PAT.) Pan Prezydent 
R. P. odznaczył ministra spraw zagr. 
Kanyę orderem „Orła Białego".

Kraków. 7. i  iP A T ) .  Wczorij w  pię­
k n y , s ł o n c c z n ;  p o ra n e k  żegna! Kra* 
ków nader owacyjnie i serdecznie 
J. W ys. Regenta Węgier adm. Hor-

thy‘ego, Pana Prezydenta Rzeczypo* 
Spolifej Prof. I. Mościckiego i Naczel­
nego W odza Marszalka SmigłegO*Ry, 
d^a ora /  dostojny, h uczestników
wczorajszych uroczystości.

Punktualnie od godz 9.30 J. Wys. 
Regent Wegier wraz z Panem Prezy­
dentem k/eczypospolitej opuścił kom­
naty Zaniku królewskiego na Wa­
welu.

W  chwili pojawienia się na peronie 
J. W ys. Regenta, Pana Prezydenta i 
Marszalka Polski Śmigłego*Rydza or* 
kiestra odegrała hymn narodowy wę* 
gierski.

Następnie p. Prezydent R. P. wraz 
z Marszałkiem Śmigłym*Rydzem od* 
prowadzili J. W ys. Regenta Węgier do 
jego salonki, żegnając się z nim serde* 
cznie. Po pożegnaniu p. Prezydent 
R. P. wraz z Marsz. Śmigłym*Rydzem 
oraz z członkami rządu i generalicją u* 
dali się do pociągu p Prezydenta R. P.

PRZEJAZD PRZEZ W ARSZAW Ę.
Warszawa. 7. 2. (PAT), Wczoraj po 

p-lfuaniu przejechali przez Warszawę 
1 Wys Regent Węgier Horthy, Pan 
Prezydent R. P. i Marszalek śmigły- 
Rydz udając się na polowanie do Bia*
łowieży.

Polowanie w Białowieży.
Białowieża. 7. 2. (PAT.) O godz. 

20.15 przybył pociąg, wiozący Pana 
Prezydenta R. P , mm. Becka i człon* 
ków domu cywilnego i wojskowego P. 
Prezydenta R. P.

O godz. 20.50 przybył samochodem  
Marszałek Edward Smigły*Rvdz. O g. 
21 wjeżdżał na peron pociąg, wiozący 
Regenta W ęgier IIorthy‘ego i jego
f r^nsw rię*

Dziś rozpoczęło się reprezentacyjne 
polowanie w Puszczv Białowieskiej na 
dziki, lisy i rysie.

Białowieża. 7. 2. (PAT.) Dostojnych  
gości, którzy od wczoraj bawia w Bia* 
łowieży, zbudziły o godz. 7 rano dźwię 
ki sygnału myśliwskiego.

Punktualnie o godz. 8 rano wycho* 
dzi z pałacu P. Prezydent R. P., Mar* 
szałek Śmigły*Rydz, Regent Horthy 
wraz ze swoim synem, duński ks. 
Axel, poseł węgierski w Warszawie de 
Hory, gen. Sotnkowchi, gen. Scr.aU.y 
i inni.

Po chwili samochody odjechały w 
stronę puszczy.

RO ZW IĄ Z A N IE  O RG ANIZACJI 
NIEMIECKIEJ W  R U M U N II.

Czemiowce. 7. 2. (PAT.) Rząd ru* 
munski rozwiązał organizację miodzie* 
ży niemieckiej oraz zamknął pismo jej 
„Deutsche Tageszeitung \  Organizacja 
ta miała tendencje nar.*socjalistyczne.

KSIĄŻĘ W IN D SO R  W E FRANCJI.
Paryż. 7. 2. (PAT.) Książę W indsoru  

przybył z małżonką do Francji i zamie 
rza osiedlić się w małym pałacyku de 
la Maye pod Wersalem.

Zasady polityki niemieckiej
podlegają wahaniom koniunktury.

Berlin, 7. 2. (PAT). „Deutsche Di* 
plomatisch*Politische Korrespondenz", 
stwierdzając wielkie zainteresowanie, 
lakie wywołały za granicą ostatnie 
zmiany w Niemczech, • pisze m. in.: 
„Nikt nie może zaprzeczyć, że nowe 
formy, które przybrał niemiecki apa* 
rat państwowy, mają na celu zapewnie* 
nie jednolitego, a tym bardziej skute*

cznego opanowania skomplikowanego 
aparatu państwowego".

Zasady polityki niemieckiej są zre* 
sztą światu dostatecznie znane z licz* 
nych oświadczeń kanclerza Hitlera. 
Podlegają one wahaniom konmnktury, 
a zasadą ich jest zapewnienie narodo* 
wi niemieckiemu niepodległości we 
wszystkich dziedzinach i należnego 
miejsca w świecie.

Następstwa koncentracji sił Rzeszy.
Paryż, 7. 2. (PAT). W dalszym cią* 

gu głównym przedmiotem komentarzy 
prasowych są wydarzenia w Niem* 
czech.

Prasa francuska w komentarzach 
wczorajszych dochodzi do pesymisty* 
cznej oceny sytuacji międzynarodowe*, 
wyrażając opinię, iż rezultatem zmian 
na naczelnych stanowiskach kierowni* 
ków polityki zagranicznej Trzeciej

Rzeszy będzie zacieśnięcie współpracy 
wiosko*niemieckiej, zaostrzenie przez 
Trzecią Rzeszę kursu antysowieckiego, 
zwiększenie nacisku na Austrię i wre* 
szcie większy udział Niemiec w kon* 
flikcie hiszpańskim. W obec koncentra* 
cji sił niemieckich, dzienniki paryskie 
jednomyślnie odwołują się z całą mocą 
do solidamuści W . Brytanii.

zwłaszcza, że istnieje już w tej dziedzi* 
nie mnóstwo materiałów z< branych 
przez urzędowe instytucie oraz uczo* 
nych o światowej sławie.

Kolonie dla Polski stają się zagadnie 
niem pierwszoplanowym i trzeba przy*

znać zagadnieniem, które ma wszelkie 
szanse pomyślnego rozwiązania tym 
bardziej, że polityka naszych czynno* 
ków decydujących idzie konsfkwen* 
tnie w tym kierunku, zdobywając co* 
raz więcej atutów. L.

W YRAZY W SPÓ ŁCZUCIA DLA  
MAŁŻONKI S. P. K. ROSTW OROW  

SKIEGO.
Kraków. 7. 2. (PAT )  Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej udał się w sobotę w 
godzinach popoł. do domu ś. p. K. H. 
Rostworowskiego j złożył swój bilet z 
wyrazami wspóczucia dla małżonki 
Zmarłego

ZJAZD REFERENTÓW PROPA*
g a n d y  o . z . n .

W arszawa, 7. 1. (P A T  ). W’ nie* 
dzielę dnia 6. b. m. rozpoczęły sie o* 
bradv dw udniow ego zjazdu woje* 
wódzkich referentów propagando* 
wych O. Z N . pod przewodnictwem  
p. T . Zentczykow skiego, kierownika 
oddziału propagandy sztabu O. 
Z. N .

Litewskie szykany
nie ustają.

Ryga, 7. 2. (PAT). Donoszą z Kow* 
na, że w dniu 29 stycznia litewska po* 
licja polityczna przeprowadziła rewi* 
zję w domu redaktora naczelnego 
„Dnia Polskiego 1 w Kownie p. Kazi* 
mierzą Szweynickiego. Po rewizji red. 
Szweynickiego aresztowano. Dopiero 
po kilku dniach redaktor Szweynicki 
został zwolniony. Władze nie podały 
motywów aresztowania.

Królewiec. 7. 2. (PAT.) Jak donoszą 
z Kowna, , Dziennik Polski" nr 25 zo­
stał skonfiskowany za zamieszczenie ar* 
tykułu, omawiającego debatę sejmową 
nad nową konstytucją litewską. — Dla 
tych samych powodów zosrał skonfi< 
skowany organ niemieckiej mniejszości 
w Kłajpedzie „Memeler Damfboot1'

Królewiec. 7. 2. (FAT.) Z Kown a 
donoszą o ukończeniu rewizji w wię­
zieniu kowieńskim. Rewizja trwała trzy 
lata. Komisja przeprowadzająca rewizję 
stwierdziła szereg niekładności i de* 
fraudacji.
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Ofensywa gen. Franco.Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

R om ualda 
l i t r r  Ja n a  z M. 

W schód słońca 7*09 
2 t .  iiód .  16*33

IE A T R  W IELK I.
Pmn.cćtalaMc godz. 19.30 „I>omek z kart" 
W torek  godz. IV  „Tosca".
Ś roda godz. 19.30 „Pam Jow ialskU .

T EA T R  R O Z M A IT O SC L
PoŁieidziałek godz. 19.30 W ieczór au to r; 

s Z o f i i  N ałkow skiej.
W to rek  teatr nieczynny.
Ś roda godz. 19.30 ,,D om ek z kart".

K IN O T E A T R * .
A PO L L O ; „O statn i alarm ".
C A S IN O : „K rólow a przaLm ieścia". 
C H lM F R A  „W łóczęgi lió łrocy  . 
E U R O PA : „W zgardzona".
K O PE R N IK : „H isto ria  jednej nocv 
M U Z A : „G dy kw itną b z y 1.
P A Ł A C E . „U łan  ks. Józefa".
PA X : ,3 o le k  i Lolek o raz  „K ing Kong". 
R A J: „N arzeczona z p rzypadku". 
R I A l lO :  „Sam n a  satn".
SW 1T: „Pat i Patachon w raju". 
STY LO W Y : „W ięzień królew ski" i rew ia 
T O N - „Za cudze w iny".
U CIEC H A : „ N o c  przed bitwą" i rewia.

— „Dom ek z kart" w Teatrze Wielkim.
DzU wieczorem dane będzie pow tórzenie 
c i.r  ej kom edii muzycznej „D om ek z kart" 
w vietnym w ykonaniu  prem ierow ego ze* 
społu z Karir. Tichc i M ierzejewskim  w ro* 
lach głów nych w dalszej doskonałej obsa­
dzie: Chnniecka, C zajkow ska, D raczew ska, 
Kipenfówn.a, B.aryka, K ępka.B ajcrski, Sza.
I.awski, Z intel, z udziałem  baletu i kw artetu 
dam skich rew ellersów .

— W ieczór autorski Z ofii Nałkowskiej 
członkini Pol. A kadem i. L iteratury u rządzo­
ny staraniem  Lwow. O ddz. Zw. Z aw ód. Li­
teratów  Polskich i D yr. Teatrów  M., o d b ę . 
dziL się dziś o 7.30 w T eatrze Rozm., aa 
k tórym  autorka w ygłosi prelekcję p. t. „M e. 
ehaiózm tw orzenia" oraz odczyta fragm en. 
ty, - nowej niedrukow anej powieści p. t. 
„N iecierpliw i". A bon. ważne. B ilety od  gr. 
50 do zł. 2.50 w kasach przedsprzedaży.

— .-Pan Jowialski" prnn-era w Teatrze 
Wielkim. W  środę 9*go b. m. T eatr W ielki 
w ystąpi z prem ierą sezonu, niegrauym  od 
szeregu lat na scenie lwowskiej arcydziełem  
A l. I r e d ry  „Pan Jow ialaki" w reżyserskim 
przygotow aniu  H . Szletyńskiego, jjecfiiocze. 
śnie odtw órcy ro li szam bclana, \ obsadzie: 
D raczew ska, Tym ow ska, Z ielińska, Kępka- 
B ajerski, Leliwa, Kalinow-ski, Szala-wski.

— N o w j prem iera T eatru  R ozm aito­
ści o ryg inalna  sztuka angielskiego autora 
Suttona Yana w przekładzie R. O rdyńskic . 
go, znajduje się v  reżyserskim  opracow aniu 
J . Szyndlera. W  licznej obsadzie, w jednej 
z phU rnych ról w ystąpi utalentow ana a k ­
torka Z Barw ińska.

KOMUNIKATY.
— O dczyt ilustrowany przeźroczami pt.

„K ongregacja O O . M echirarzystów  na wy. 
spie św. Łazarza w W enecii", k tóry  w ygło. 
s: p. Józef K :szmnszjan w sal: A rchidiece. 
z jalnego Z w iązku O rm ian we Lwowie przy 
ul. O rm iańskiej 1. 13 I. p. odbędzie się 9-go 
brr., o godzinie 17.30.

— Polskie Towarzystwo Politechnic.ti' 
ive Lwowie zaw iadam ia, że we środę, 9 lui 
tego b r o godz. 18.30 w sali PTP. ul. Zi. 
m ocjw icza 9 odbędzie  się odczyt prof, dr. 
M aksym iliana H ubcra  z W arszaw y pt. 
„W łaściwe przyczyny niebezpieczeństw a wy 
to cze n ia  term icznego naw ierzchni ciągłej 
prosiego to ru  kolejow ego".

— Staraniem K ola Pan Politechniki Lwow 
skiej wygłosi inż. d r 'S ito ld  R om er odczyt 
z licznymi dem onstracjam i i projekcjam i pt. 
„Barwy w fotografii" w środę, dnia 9-go 
lutego br. o godz. 19.ej w sali IV. parter, 
ginach Politechniki.

KRONIKA MIEISKA.
Nieszczęśliwy w y rad ek . D o szpitala p o ­

w szechnego przyw ieziono dziś rano 18.ie. 
tniego Józefa Lachowicza, zam na P ersen. 
kówce, k tó ry  n iósł dużą piłę j w skutek  u. 
padku  na Diłę doznał ucięcia trzech palców 
u praw ej ręki.

Zam ach sam obójczy tancerki. W czoraj ra­
no w m leczarni H erm ana Sękarta p rzy  ul. 
O rm iańskiej 8, targnęła się na źyoie 26*le< 
tnda tancerka G enow efa M ucher, zamiesz. 
k a ła  w ho telu  ,,V ictoria‘' p rzy  ul. K raków, 
sktej. Pogotow ie ratunkow e odw iozło  ją do 
szpitala. Przyczyna zam achu sam obójczego 
nieznana.

K radzież m ieszkaniowa. W czoraj w ieczo­
rem nieznany sprawca po w yw ażeniu drzw i 
dostał się do m ieszkania B ronisław y F iey  
(Senatorska 9), skąd sk rad ł w iększą ilość 
rak ryc ia  sto łow ego  sreh-nego, jeden  na . 
szyjoik p latynow y z brylantem  i różne inne 
rzeczy łącznej w artości 1.500 zl.

D w» wypadki wydal nia się % domów. 
W czoraj doniesiono policji, że w sobotę 
w ydalił się z dom u sw ych rodziców  18*le* 
tn i Roman Janiszew ski, subiekt (G ródecka 
•131), k tó ry  dotąd  nie pow rócił. — R ów no, 
czcśnie zgłoszono policji, że tego samego 
dnia w ydaliła  się z dom u przy  ul. R ęko­
dzielniczej 19 w Z am arstynow ie 13«letnia 
H elena Katz i dotychczas nie powróć ła.

Salamanka. 7. 2 (PAT). Radio Na 
tional nadało w sobotę wieczorem ko* 
munikat, stanowiący odpowiedź na 
protesty Barcelony przeciwko bombar 
dewaniu miast, położonych na tyłach 
fiontu. Komunikat przypomina, ze to 
wojska rządowe rozpoczęły bombar­
dowanie miast nie przedstawiających 
żadnego znaczeniu wojskowego, jak 
Algesiras, Teluan i Ceuta- Następnie 
komunikat wyłuszcza powody, dla któ 
rych eskadty powstańcze bombardo* 
wały niektóre ośrodki.

Barcelona. 7. 2. (PAT). Na froncie 
na północ od Teruel powstańcy pod­
jęli natarcie w kierunku Paneruao, ee. 
lem powstrzymania przedostających sie 
na odcinek Sigra oddziałów rządo­
wych. Pancrudo powstańcy zajęli pod 
koniec bardzo ciężkiego dnja.

Jak wykazują ogłaszane codziei.me 
listy ofiar na Pomoc Zimową Bezro* 
bc-tnym, ofiary społeczeństwa na ten 
cel są dość obfite, jednakże dotychczas 
suma ich nie sięga kwoty obliczonych 
koniecznych wydatków na pomcc u- 
dzielaną w rozmaitej formie bezrobot* 
nym. W szv.cv, którzy nie wpłacili 
dotychczas przypadającej na nich dani 
ny powinni uświadomić sobie, że z 
ich winy Pomoc Zimowa n'c osiąga 
tych rozmiarów, jakich należałoby o- 
czekiwać. Przez szybką i skrupulatną 
spłatę tego podatku przyczyniamy się 
do objęcia tą pomocą jak największych 
mas bezrobotnych — opóźniając ją, o* 
dejmujemy potrzebującym kawałek 
chleba, który ratuje ich od głodu,

OFIARY N A  POM OC ZIM OW Ą:
Na rzecz Miej. Obyw. Kom. Zimo* 

wtj Pomocy Bezrobotnym złożyli: T. 
Karolczuk i Syn 20 zł., Zakł. Przem. 
Standart*Cins 21.18, „Alba" 299.59, 
„Karpaty" 25.88, „Pionier" 278.48, U* 
rzędnicy Krak. Tow. Ubezp. „Florian* 
ka‘‘ 61.78, Pol. Zakłady Gazolinowe 
36.44, Amelia Łączyńska 20, J. Czerni* 
cki i M. Olszewski 25, Kino Rewia* 
Stylowy 50, Centr. Kasa Spółek Roi.

| Gijon. 7. 2. (PATL Rozgłośnia tutej* 
sza podaje, że wojska powstańcze pod­
jęły wczoraj na froncie Teruel gwał* 
towną ofensywę. To silnym przygo­
towaniu artyleryjskim piechota wspie* 
rana przez czołgi ruszyła do ataku. 
Niebawem do działań przyłączyło się 
lotnictwo. Opór nieprzyjaciela z po­
czątku był silny, wkrótce jednak woj* 
ska rządowe zaskoczone gwahowno- 
ścią natarcia nie mogły juz stawiać o* 
poru.

Salamanka. 7. 2 (PAT) Radio Na- 
cional donosi: Operacje na odcinku
Granja de lorre Herinosa prowadzone 
są nadal z powodzeniem. Zajęć.e Sier­
ra Gamara umożliwiło panowanie nad 
kilku dolinami Estramadury i nad o b ­
szernym terenem, zajmowanym przez 
wojska rządowe.

38.75, Księdzowski i S. Truchenberg 
25, Kaufman Szymin i Tow. 20, Roi* 
nuih i Rapp 20, „Stalrur" inż. F. Ję* 
drzejowski i Ska 50, Akademia Han* 
dlu Zagr. 61, Girtler Ernest 25, Stefan 
Miński 22.45, Spółdzielnia Koln. Han* 
dlowa 25, Maria Krasińska 30, Admin. 
„Chwili" lOs.15, St. Stępkowicz 50, 
Jan Rasp 20, dr. Wł. Smolka 30, W. 
Ziórkiewicz 30, „Prasa Nowa" 516.54, 
Inż. J. Kowalczewski 25.85, Pracowni* 
cy „Prasy Nowej" 202.22, Kauczyński 
Ch. 50, Miecz. W oiokwski 45, Dr. Je* 
rzy hr. W odzicki 100, Tow. El. „Kon* 
takt" 220, Zw. Ociemniałych Żołnie* 
rzy datek J. Obrembalskiego 10, Ska 
Akc. Ekspl. Soli Potas. 434.57, Kusina 
W ł. 50, Ubezpieczalnia Społ. 312, S. 
Putzer i Synowie 100, „Aida" 500, 
Austr. Ska Fabr. Maszyn Roln. 50, P. 
Lustman i Synowie 150, Ant. Lancko* 
roński 246.75, Syndykat Emigr. 150, 
Kraj. ow. Naft. 74.58, Kajetanowicz i 
Ska 50, Zrz. Prac. Banku Pol. 204.81, 
Z. Griffel 212.55, J. Mencezl 100, M. 
Durr i Ska 50, J. Pawłowski i S. 100, 
Zarząd i pracown. „Książ nicy*A+las“
401.61, M. Zakład Aprow. 100, Ober* 
walder i Ska 100, „Hazet" 65.10, H. 
Domosławski 35.

KONFERENCJA  
« Po l s k o - r u m i &ń ś k a T 3

Bukareszt, 7. 2. (PAT). Na wczoraj* 
szej polsko*rumuńskiej konferencji w 
rumuńskim ministerstwie rolnictwa, w 
której wzięli udział minister rolnictw a 
Joanicescu, sekretarz generalny mini* 
sterstwa oraz poseł R. P. Arciszewski, 
omawiano sprawę przedłużenia termi* 
nu likwidacji majątków obywateli po!= 
skich, położonych w Besarabii, który 
wygasa 1 kwietnia br.

OFICJALNE PRZY ZNA N IE SIĘ.
Rzym. 7. 2. (PAT.) Po raz pierwszy 

w prasie włoskiej znalazła sie wiado* 
mość o tym, że młodszy syn premiera 
Mussoliniego, Bruno brał udział w  wal 
kach lotniczych w Hiszpanii.

„Messagero" wymieniając zasługi 
Bruno Mussoliniego, które usprawie* 
dhwiają jego awans z porucznika na 
kapitana, pisze: „W  obronie cywiliza* 
cji łacińskiej i chrześcijańskiej został 
legionistą w walce przeciw bolszewi* 
kom na niebie Hiszpanii".

DO M A G A JĄ  SIĘ U Z N A N IA  
PO DBO JU ABISYNII.

Bruksela, 7. 1. (PAT ). Kierów ni* 
ctwo belgijskiego bloku katolickiego  
uchwaliło wniosek, domagaiacy się 
od rządu m ożliwie najszybszego mia 
nowania ambasadora w Rzymie z 
wszelkim i zastrzeżeniami co do uzna 
nia de jurę sytuacji, powstałej w wv 
niku w ojny abisyńskiei. W niosek  
domaga się również, abv dla umożli 
wienia ewentualnej interwencji u obu  
stron walczących na rzecz humanitar 
nych m etod w ojny oraz dla ochrony 
interesów belgijskich w Hiszpanii 
powstańczej Belgia reprezentowana 
była również przy rządzie w Burgos.

R O C ZN IC A  KRW AW YCH  W Y . 
PADK Ó W .

Paryż. 7. 2. (PAT). Ugrupowania 
prawicowe obchodziły wcioraj rano 
rocznicę krwaw ych wypadków' na pla­
cu Zgody. Złożono tam szereg wień* 
ców, a o godz. 11-ej przybyła na plac 
grupa osób, które zostały w czasie 
łych wypadków ranione, jak również 
rodzice poległych, składając wieńce.

Z  R O Z PR A W Y  p r z e c i w  i n z . d o b o - 
SZ Y N SK IEM U .

N a wstępie dzisiejszej rozpraw y, przew 
s. o. Dysiewicz ogło-sił uchw ałę T rybunału  
co do w niosków  obrony . T rybunał przy* 
chylił się do w niosku dopuszczenia aktów 
sprawy adw. krakow skiego dr, Fensterb lau j 
i św iadka dr. K uśnierza, resztę zaś wnios- 
ków  odrzucił.

Z kolei przystąp iono  do dalszego p rze ; 
słuchania św iadków  Posterunkow y policji 
Ki maszewski zezmał, że w  dn iu  23 czerwca 
1936 r. z oddziałem  posterunkow ego Pola- 
k.a ścigał uczestników  napadu. N apastnicy 
dali w stronę policji salwę. G dy  salw a n a ­
pastników  pow tórzyła się, policja zaczęła 
strzelać. Później policja spotkała się z na. 
pastnika-mi w liczbie około  30 osób, z kt<S 
rych co druga niosła karabin. W  czasie w y. 
im any strzałóv jeden  z napastn ików  padł, 
lec : późniei podniósł się i uciekł. Efrugiego 
rannego nazw iskiem  Pałka przytrzym ano. 
Zeznał on, że inicjatorem  napadu  na  M y. 
ślcnice by ł inż. D oboszyński. Rozpraw a 
trwa dalej.

Prt-gram radiowy.
Wtorek, 8 lutego

Lwów. G odz. 6.15: A udycja poranna.
11.15: A udycja  dla szkół. 11.57: Sygnał 
czasu. 12.03: A udycja  po łudniow a. 13.45: 
P łyty. K5: G aw ęda regionalna. 15.30: W iad 
gosp. 15 45: A udycja  dla d z ied , 16.10:
Przegląd ak tualności f  im ans owo ̂ .gospoda r ,  
czyoh. 16.20: K oncert rozryw kow y. 16.50 
Pogadanka. 17.15: O rkiestra m arynarki w o­
jennej. 17.50: O dczyt 18: Wiiad, s p o r t  18.10 
O dczyt. 18.20 Żeński kw artet rewellersów. 
18.35: Pogadanka. 18.55 „N ieśm iertelne
książki". 19.30: „Z  piosenką i tańcem  przez 
Polskę". 20: Pogadanka 20.10 K oncert 
chóru  katedralnego . 20.45: Dzii pmik wie* 
czum y. 21: M uzyka taneczna. 21.55: Kon* 
cert. 22 50: D ziennik  w ieczorny. 23: Kon* 
cert zyczeń.

Giełda z  dnia 7  lutego.
W A R SZ A W A  -  G IE Ł D A  FILN TEŁN A .

D i w iry , Bulgia 89.50, B erlin  213.07, A*n- 
stertiam 294.70, K openhaga 117 95, Londyfe 
26 41, N  Jo rk  czdk 5.27 i jed n ą  czw arta, 
kabel 5.27 i trzy  ósme, O slo  132.80, Paryż 
17.37 Sztokholm  136.25. Praga 18 53. Zu* 
rvch 122-45, M ediolan  27.81. P ap iery  p ro , 
centow e: wew i 64, inwest. 79, Lonwero. 
67.75, prem . dolar. 42, knnso lida t 66.75. 
\k c je :  B ank Polski 115, L ilpop 63, Stara­

ch*™ ic< 38.

W IZYTA W ICEM. RZESZY  
W  BUDAPESZCIE.

Budapeszt, 7. 1 (P A T .). W e wto* 
rek przybędzie do Budapesztu pod­
sekretarz stanu w ministerstwie spr. 
wew n. Rzeszy dr H ans Pfundtner.

PLENARNE POSIEDZENIE RADY  
NAUKOW EJ W . F.

Dnia 12 lutego r. b. o godz. 10*tej ra­
no, odbędzie się w sali konferencyjnej 
Ministerstwa Spraw Wojskowych ple* 
name posiedzenie Rady Naukowej W y  
chowania Fizycznego.

N a porządku dziennym: 1) Sprawo­
zdanie Rady Naukowej za rok ubiegły,
2) Refrat wiceprzewodniczącego Rady 
Naukowej gen. Rouperta: „Uwagi o sta 
rie wychowania fizycznego w Polsce".
3) Referat prof. Piaseckiego „Zagadnie* 
nie wychowania fizycznego na wsi". 4) 
Referat prof Ciechanowskiego: „Zagad* 
nienia sportu akademickiego' . 5) Refe* 
rat wicedyrektora P. U. W . F. ppłk. 
Ziętkiewicza „Rola sportu w szkole".

— Legioniści. Znany przyrodnik i 
pedagog, autor cennych prac nauko; 
wych, dyr. Bronisław Duchowicz, wy* 
głosi w środę dnia 9 b. m. w świetlicy 
Związku Legionistów Polsk. we Lwo; 
wie, ul. Jabłonowskich 11, odczyt p. t  
„O przyczynie kryzysu" z demonstra; 
cjami. Po odczycie dyskusja. Początek 
o godz. 19. Obecność członków oddzia 
łu obowiązkowa. Goście wprowadzeni 
mile widziani.

— Rozbudowa katedry prawa polity 
cznego i  prawa narodów na U . J. K. 
P. Ministet oświaty zatwierdził habili* 
tację dr. Kazimierza Grzybowskiego 
na docenta prawa narodów Uniwersy* 
tetu J. K. we Lwowie. Doc. Grzvbow* 
ski jest uczniem Uniw. lwowskiego i ja 
ko stypendysta fundacji im. Gr ‘gory 
przebywał rok na studiach w Sianacb 
Zjedn. gdzie uzyskał stopień doktora

: prawa uniwersytetu Harward.

IMPREZY ARTYSTYCZNE ZWIA* 
ZK U LEGIONISTÓW .

Związek Legionistów Oddział we 
Lwowie urządza dnia 10 lutego przed* 
stawienie operowe „Pajace" i „Rycer* 
skość wieśniacza", z którego dochód 
przeznaczony jest na pomoc zimową 
dla rodzin biednych legionistów. W  
przedstawineiu wystąpią gościnnie zna 
komita śpiewaczka Wanda Wermiń* 
ska i doskonały śpiewak opery wiedeń 
skicj J. Ardelli, poza tym znani publi* 
cen oś ci lwowskiej Roman Wraga i Le* 
szek Reychan. Związek Legionistów  
zwraca się z gorącym apelem do całego 
społeczeństwa i Bratnich organizacyj o 
poparcie tej imprezy. Przedsprzedaż 
biletów odbywa się w Biurach Orbisu, 
iak również w  kasie Teatru Miejskie*
go .

Decydując się 
n a  p o d ró ż 
rzuć okiem  na 
i n f o r m a c j e  
o kom unikacj1 
lotniczej

O BEZPIECZEŃSTWO PRACY.
Komisja polityki socjalnej Izby  

Przem.*Handlowej we Lwow ie od* 
była posiedzenie 1 b. m. pod prze* 
wodn. radcy inż- W ładysław a Matz* 
kego. Tematem obrad' był projekt 
rozporządzenia Ministra O pieki Spo  
łecznej oraz M inistra Przem ysłu 1 
Handlu w  sprawie bezpieczeństwa i 
higieny pracy.

Zgodnie z referatem biura Izbv, 
Komisja uchwaliła szereg wniosków', 
mających na celu złagodzenie niektó  
rych postanowień nrojektu i przy­
stosow anie om awianego rozporządzę 
nia do aktualnych m ożliwości prze­
mysłu.

7
L U T E G O  1938

Nie zapominajcie o obowiązku
Pomocy Zimowejl
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Przemówienie wicepremiera Kwiatkowskiego
na Komisji budżetowej Sejmu.

Warszawa. 7. 2. (PAT.) N a wstępie 
sobotniego posiedzenia komisji budże* 
towej Sejmu, referat ustaw o kredytach 
dodatkowych na bież. rok budżetowy 
przydzielono pos. Hołyńskiemu, po 
czym pos. Sowiński wygłosił sprawoz* 
danie generalne.

Z kolei p. wicepremier i minister 
skarbu inż. E. Kwiatkowski uzasadniał 
budżet przedłożony przez Rząd parła* 
mentowi oraz udzielił szeregu wyj as 
śnień.

Co do strony rozchodowej budżetu, 
p. V. icepremier stwierdza, że wzrost 
wydatków został skontrolowany w  
Komisji budżetowej.

Budżet nasz jest corocznie lepszy.
Z kolei p. Minister przeszedł do spra 

wy pracowniczej i stwierdza, że żarów 
no Rząd w osobie swego szefa jak i on 
sam osobiście przywiązuje szczególną 
wagę do tego zagadnienia, oraz obawia 
się, czy nie poszedł za daleko w nos 
wym budżecie w kierunku tendencji 
poprawy bytu pracowników gorzej us 
posażonych i zmniejszenia zasadniczej 
lozpiętości skali płac.

Nakładanie nowych podatków na 
przemysł w tej chwili byłoby polityką 
błędną.

Z kolei p. Minister przeszedł do za* 
gadnienia etatyzmu. Jako pierwsze ha* 
sło w państwie, stawiamy dziś uprze* 
mysłowienie kraju. 'W  zakończeniu p. 
Wicepremier zwraca uwagę na teryto*

KATASTROFA k o l e j o w a .
Tfco J a n e i ro .  7. 2 (PAT). W  kata* 

strofie kolejowej pod Goyaz w central 
nej Brazylii zginęło 15 osób, a ok. 100
rdnioslo  rany.

POSTĘPY PO W STAŃ CÓ W .
Salamanka. 7 2. (PAT.) Ostatni ko* 

■munikat prasowy ministerstwa spraw 
wewnętrznych: W ojska narodowe po* 
sunęły się na odcinku Alfambra o 20 
kim. i wzięły 250 jeńców. Nierirzyjaciel 
pozostawił 3000 zabitych.

ULTRA N O W O C ZESN E LOKO­
M OTYW Y.

• Berlin. 7. 2. (PAT.) Prasa donosi, że 
znany specjalista kolejowy w Zurychu 
prof. Wiesinger opracowuje projekty 
ultraszybkiej komunikacji kolejowej 
(do  300 km/godz.). Szyny byłvbv wy* 
giete do wewnątrz, co usuwałoby nie* 
bezpieczeństwo wykolejenia się. Na* 
pęd uzyskiwanoby za pomocą śmigła.

w ś c i e k ł y  p i e s .
berlin. 7. 2. (PAT.) W  1 lasku h wście 

kły pies zagryzł na śmierć 183 owce.

rialną dochodowość i deficytowość po* 
szczególnych ziem polskich dla Skarbu 
państwa.

Po przerwie obiadowej nad sprawo* 
zdaniem generalnym i ustawą skarbo* 
wą rozwinęła się dyskusja.

Berlin, 7. 2. (PAT). „Voelkischer j 
Beobachter" zamieszcza koresponden* 
cję z Bukaresztu. Premier rumuński 
zastrzegł się kategorycznie przeciwko 
ingerencji obcych do spraw wewnętrz* 
nych Rumunii, oświadczając m. in.:

„Kuch odrodzeńczy w Rumunii jest 
zjawiskiem zdecydowanie rumuńskim.

Polityka w stosunku do elementu 
semickiego jest w Rumunii akcją o* 
bronną przed niebezpieczeństwem mo* 
ralnym i gospodarczym. W  końcu pre* 
mier podkreślił pragnienie dalszego 
porozumienia z mniejszością węgier* 
ską i wypowiedział się kategorycznie 
przeciwko jakiejkolwiek szowinistycz* 
nej polityce wynarodawiania mniejszo* 
ści“.

C/erniowce. 7 2. (P.AT). Prasa do* 
nosi ze ukinisier piacv G. Guzą zabro-

Po przemówieniu p. min. Poniatow* 
skiego i wicemin, skarbu Grodyńskie* 
go przyjęto ustawę skarbową w cało* 
ści.

Na tvm komisja ukończyła pracę 
nad budżetem.

| nil rumuńskiej ubezpieczalni społecz* 
nej korzystać z usług żydowskich do­
stawców lekarstw.

Czemiowce. 7. 2. (PAT). Prasa do* 
nosi, ze rumuńska komisja kontroli 
tudżcziemców odrzuciła ostatnio 
2.200 wniosków o przedłużenie prawa 
pobytu i ma w dalszej swej działalno­
ści nakazać wydalenie 5 do 6.000 cu* 
dzoziemców.

Czemiowce. 7. 2. (PAT). „Deutsche 
Tagespost" pisze, że w lassach bardzo 
duża liczba tamtejszych żydów stara 
się o zezwolenie na przyjęcie prawo­
sławia. Patriarcha kościoła prawosław* 
nego w Rumunii zarządził, iż orhrzcze 
ni mogą być tylko ci żydzi, którzy 
przedstawią dowód uznanego obywa­
telstwa rumuńskiego.

nym . W ażną be zw ątpienia ro lę  odegra w 
tym w ypadku obaw a przeć, ‘zhnnunr., jak 
rów nież pragnienie im ponow ania innym  o 
raz p o czu tit estetyki i piękna.

D ążnością do  posiadan ia  w łasnego miesz* 
k a r ir  kieruje bezsprzecznie pragnienie spo* 
ko ju  i w ygody. W  nabyciu  lekarstw  czy 
kosm etyków  decydu je  obaw a prze i  u tratą  
zdrow ia, w  kupn ie  szczotki do  zamiatania 
— zam iłow anie do  czystości i po rządku

M ożnaby  w  ten  sposób m nożyć p rz y , 
k łady bez liku.

A nalizu jąc psychologię kupna dochodzi* 
my do w niosku, iż w szystko to , co od d z ia ­
ływa na rozum  bądź uczucie ludzk ie  sta* 
nowić może podnietę  do  nabycia rowa* j . 
A m erykańscy teoretycy han d lu  sklasytiLo* 
wali i zebrali wszy sbkie n iem al pobudk i 
psycholoyicm e, działające w  człowieku w 
chwili nabycia tego lub  innego przedm, otu

Są zatym  tysiące gatunków  tow arów  dzia* 
łających na apetyt człow ieka, w nabyciu  
k tórych decyduje g łód , siaakdszostw ó wzglę 
dnie gościnność. P obudką do nabycia in* 
n \c h  będzie znów pragnienie kom fortu , 
gdzie m om entem decydującym  jest ahęć za­
życia spokoju  i w ygody, n iezakłóconego 
snu.

Jakież teraz, zapyt m u , są p o b u d k i kie* 
rujące człowiekiem p rzy  nabyciu  losu  lote* 
ry jnego? N ie będzie p rzesadą, gdy powie* 
my, iż  90 procent z pośród  w ym ienionych 
pobudek  Skłania nas d o  uczejtn ic tw . w 
grze lo teryjnej. Los lo tery jny  jest produk* 
tem uniw ersał lym  mającym zbyt tak  sze­
roki, jak żaden bodaj z tow arów  znajdują* 
cych się na rynku  sprzedaży.

A  o ileż jeszcze zbyt tego tow aru  wzro* 
śnie w nadchodzącej 41*tj Loterii. W ycofa* 
tnie bow iem  z udzia łu  w  losow aniu  35 ty ­
sięcy losów , oraz podzia ł losów  n a  piątki, 
zamiast dotychczasow ych ćw iartek zwiększą 
szanse grających w  sposób  w ybitny.

Ciągnienie pierwszej klasy rozpocznie się 
17»ego lutego, czas więc już najw yższy na« 
być los.

ZAKAZ W E R B U N K U  O CH O TN I. 
KÓW .

Sztokholm, 7. 2. (PAT). Rząd 
szwedzki wystąpił do parlamentu z 
wnioskiem o przedłużenie ustawy, za* 
braniaiącej werbunku ochotników do 
Hiszpanii do dnia 28 lutego 1939 r. 
Jub do daty późniejszej, którą rząd u* 
stali.

Kronika kulturalna.
Inauguracy jne zebran ie  T ow . PoIsko*Nie* 

micckiego o d by to  się w ab. p iątek  w War* 
szawie przy  udziale am basadora v o n  Mele- 
lu‘ego i reprezen tan tów  św iata nauki. Pre* 
zesem obrano  sen. G ołuchow skiego.

O pera w arszawska w znawia „Lohengrina" 
W agnera 10 bm. i przygotow uje prapremie* 
rę ba le tu  w /g pom ysłu król. M arii riunuń* 
skiej „T aina" o raz  „Książę Igor" B orodina.

4 kongres Federacji k ó ł akadem ickich 
francusko , polskich o d b y ł się w  Lyonie.

K oncerty  chopinow skie polskiego piani­
sty  R. K oczał,kiego o d b y ły  się w  Pradze.

Pierwsza w ystaw a prac studentów  Aka< 
demii Sztuk Pięknych została o tw arta  w 
Krakowie.

Pogrzeb śp . K. H . R oztw oro wskiego o d , 
by ł się w  poniedziałek  na cm entarzu na 
Salvatorze w Krakowie bardzc skrom nie.

P rezyden t m. K rakow a w edle w oli Z m ar, 
lego przeznaczył ŻOOO zł. na cele dobro* 
czynne.

Wykrętna odpowiedź Japonii.
Tokio. 7. 2. (PAT.) „Niszi niszi" 

podaje, że ministerstwo marynarki 
wspólnie z ministerstwem spraw zagra 
nicznych opracowują tekst japońskiej 
odpowiedzi na noty Francji, Anglii i 
Stanów Zjednoczonych. Odpowiedź 
stwierdza, że względy bezpieczeństwa 
i obrony cesarstwa nie pozwalają u* 
dzielić wiadomości co do japońskiego

1 programu morskiego i doda, że pro* 
gram ten nie zagrozi innym mocar* 
stwom ..Niszi*niszi“ j „Yomiuri" o» 
św.adczają, że odmowa podania japoń* 
skiego programu morskiego nie o zna* 
cza bynajmniej, że Japonia przekroczy 
granice, wyznaczone w notach Angli:1, 
Francji i Stanów Zjednoczonych

Psychologia gry loteryjnej.
W  czasie rozm ow y tow arzyskiej pad ło  

przypadikov,o słow o „lo teria". K rzyżow ały 
się rdan ia  pełne pochw ał i oskarżeń. G dy 
ostygły  nieco tem peram enty, k toś nieocze* 
kiw anie zapy ta ł: „A le co właściwie kieruje 
lu iż m i, że tak  żyw iołow o grają na lo te rii?  
Jalkie są tego pobudk i psychologiczne ?“

i Po-staram się stw orzyć syntezę owej dys* 
kusji. — K ażde rrag m en ie  ludzk ie opiera 
się na pew nych podstaw ach psychologicz* 
nych. Chcąc naprzyk ład  nabyć fu tro  nie 
w ystarczy mieć pew ną sumę potrzebnych 
do  kupiem a pieniędzy, trzeb a  jeszcze być 
psychicznie usposobionym  lub  przygorow a.

Zainteresowanie wizytą
J. W. Regenta Horthy’ego.

Budapeszt. 7. 2. (PA1). Pisma dzi* Zainteresowanie społeczeństwa wę- 
siejsze przynoszą kilkustronicowe bar- : gierskiego i prasy wizytą Regenta 
dzo szczegółowe sprawozdania z prze* j H orthy‘ego w Polsce jest bez porów* 
biegu uroczystości krakowskich, a kil- nanią większe, niż dotychczasowymi 
ka dzienników zamieszcza nadesłane wizytami Regenta, 
przez P. A T. fototelegramy z uroczy* _
stośei

 - --------------------------------------------------------------

Wywiad z premierem Rumunii.

JA N  BRZOZA.

Reduty lwowskie
Zabawy lwowskie w czas zapustów 

miały swoją odwieczną tradycję. Ba* 
wiono się na nich może nawet szerzej 
i weselej niż w innych miastach. W yni 
kało to z owej nieustannej niepewno* 
ści, w iakiej ży ł nasz gród kresowy. 
Nie każdy zapust można było odtań* 
czyć j przeucztować. To też, kiedy 
przychodził czas względnego spokoju 
i szybkiego po każdym napadzie do* 
brobytu — szeroka natura mieszczan 
dawała upust mieszanym temperamen* 
tom. W  patrycjuszowskich rodach 
Alembcków, Bonnów. Andriollich od* 
bywały się zabawy w bardzo ścisłym 
gronie. W ystawiano tam odwiecznym  
mieszczańskim zwyczajem wszystkie 
nagromadzone bogactwa na widok pu* 
bliczny. W ięt otwierano szafy, skrzy* 
nie, puzderka „dla próżności gospoda* 
rzy i dla podziwu zaproszonych go* 
ści". Złote, srebrne, kryształowe na* 
czynią, rulony monet, makaty, dywa* 
ny, odzież, wyszukane potrawy, napo** 
je, owoce sprowadzane z dalekich kra* 
jów  świadczyły nie tylko o bogactwie 
gospodarzy, ale 0  ich stosunkach ku* 
pieck:ch, czy rzemieślniczych z szero* 
kim światem.

W iek osiemnasty, niespokojny, bu* 
rrliwy, płochy wiek, Był ćfla Lwowa I 
szczególnie ciężki, Po zdobyciu i złupie 
niu miasta przez Szwedów, chylić się 

' ono zaczęło do upadku. Niemniej żaba

w XVIII. wieku.
wy zapustne, zwłaszcza przy końcu te* 
go wieku zabłysły jakby po raz ostatni 
dawnym rozmachem. Za przykładem 
Warszawy i Krakowa przyszła tu mo* 
da redut maskowych, pstrych fracz* 
ków i pudrowanych peruk. U  moż* 
nych bale odbywały się za zaproszenia 
mi ustnymi, lub pisemnymi — u z wy* 
kłego mieszczaństwa były publiczne, 
gdzie płaciło się tzw. „antre". Wynaj* 
mywaniem sal i urządzaniem redut zaj 
mywali się antreprenarzy, ciągnący z 
tych imprez zyski. Oprócz „antre" pła* 
ciii goście za potrawy i napoje osobne 
ceny, a na zabawach u gminu nawet za 
każdy taniec osobno. Takim antrepre* 
nerem był swego czasu imć pan Signio, 
z pochodzenia W łoch, obywatel miasta 
z dziada pradziada. On zbierał opłaty 
za bilety wstępu, potrawy i napoje — 
on układał krakowską modą porządek 
kolejny tańców na cały wieczór.

Drugim kandydatem na antreprene* 
ra był Francuz Devilier, przybysz ob* 
cy, który nie mógł uzyskać pozwolenia 
sławetnej rady na otwarcie podobnej 
imprezy. Pomimo, żt miał potężnego 
protektora w osobie Kanclerza W . K. 
biskupa poznańskiego j warszawskie* 
go Andrzeja Młodziejowskiego, który 
dia poparcia swego putiila do opor* 
nych lwowian pisał, że- „Gdy w mie* 
ście dwoje redutów, większa wygoda 
dla ludzi i tańsze bilety". Mieszczanie

nie chcieli przyjąć Francuza, nie tyle 
dla owych tańszych biletów, ile dłate* 
go, że prawdopodobnie jedna sala ba* 
Iowa wystarczyła aż nadto zniszczone* 
mu miastu.

Bawił się Lwów na owych chenio* 
nach rokokowych u imć pana Signio, 
bawił trochę sztywno w obłokach pu* 
dru wzbijających się z mieszczańskich 
peruk pod drewniany pułap — ślizgał 
się niezgrabnie po gładkich podłogach 
v. takt subtelnego menueta i klasyczne 
go gawota. Była to zabawa sztuczna, 
jal sztuczną była epoka, pełna wersal* 
skiego szyku i beztroski — a z dru* 
giej strony, pełna grozy wiszącej nad 
Pclską. Synowie kupców i rzemieśln,* 
ków naśladowali potrosze szlachtę, bo 
taka była moda. Ale kto wie, czy rów* 
nocześnie nie wzdychali dusząc się w  
krochmalonych żabotach i nie myśleli 
z zadrością o tamtych ludziach z gmi* 
nu. Tam bowiem na Sieniawie, przed* 
mieściu u stóp W ysokiego Zamku, po 
staremu wywiiali powroźnicy i traga* 
rze ognistego mazura po pięć groszy za 
taniec.

Ostatnie reduty lwowskie odbyły się 
j już w pierwszym roku po rozbiorze 

Polski. D o Lwowa wkroczyli Austria* 
cy a wraz z  nimi przywędrowali dwaj 
kupcy włoscy Antonio Bonfanti 1 Ań* 
gelo Antonini. Wynajęli oni od tnie* 
szczanma lwowskiego Krzysztofa Stet* 
kiewicza dom przy ulicy Ormiańskiej 
i przerobili go na salę redutową Ale 
I wow nie miał ochoty i zasobów do

zabawy. Mimo bowiem pełnej rezo* 
nant kapeli, mimo sali rzęsiście ilumi­
nowanej i bogato kopertymentem przy 
branej impreza się widocznie nie udała 
skoro obaj zbankrutowali, pozostawia* 
jąc deficyt w kwocie 5606 złp. i proce* 
sy z dostawcami, znamienitymi kupca* 
mi lwowskimi Rezlerem, Boyserontem, 
Matysiem i innymi. Procesowali s*ę 
też obaj wspólnicy. Ława zaś lwów* 
skich sędziów miała nielada kłopot z 
tymi procesami. Były pozwy, dylacje, 
apelacje, repliki, dupliki i prawdopo* 
dobnie był to pierwszy tego rodzaju 
proces z powodu reduty, skoro ławni* 
cy nie mogli znaleźć definicji prawni* 
czej dla tego rodzaju imprezy. W  ak* 
tach figurują takie określi nia: jak.
„opera Bakchanaliorum, vulgo redu* 
ty", albo termin: „publici actus et sol* 
tus, alias koncerty i reduty".

Tak się skończyły reduty lwowskie 
Wieku cśmnastego, czyli ściślej w ro» 
ku pańskim 1773. Potem rząd austriai 
cki zajął się tą sprawą i zbudował wła* 
snym kosztem sale redutowe koło  
dawnego kościoła Franciszkanów, przy 
uhey Teatralnej w nadziejj wskrzeszę* 
nia świetnej tradycji zabaw lwowskich. 
Ale były to już reduty innego rodzaju. 
1 ańczyh tam, intrygowali j grali w  ia> 
raona przeważnie sami Austriacy. 
Lwów na długo przestał bawić się w 
czas zapustów. Tradycja inną — trądy* 
cja lwowskich ciężkich opresji < zi kala 
na lepśże czasy.



4 „GAZETA LWOWSKA" Nr. 29 z dnia S lutego 1938 r.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

I. Km. 728/37. O bw ieszczenie o  licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Sanoku, rew iru I. Józef Hulewicz, ma­
jący  kancelarię w Sanoku przy ul. Kazimie* 
rza W . 10 na podstaw ie art. 676 j 675 kpc. 
po d a je  d o  publicznej w iadomości, że. dnia 
ll»go  marca 1938 o godzinie ll* tej w Sądzie 
grodzkim  w Sanoku w sali posiedzeń N r. 
33 w  parterze na wniosek w ierzycielkj Ko* 
num alnej Kasy O szczędności k ró l woln. m. 
Sanoka w Sanoku odbędzie się sprzedaż w 
d ro d ze  publicznego przetargu realności obj. 
whl. 158 ks. gr. gm. kat. Plowce, należącej 
do d łużnika A ntoniego Suskiego oraz real­
ności ob j. whl. 154, 25 i 161 ks. gr. gm. kat. 
Płowce, należących do solidarnego dłużni* 
ka Jana  Suskiego syna A ntoniego. I.) Real* 
ność obj. whl. 158 ks. gr. gm kat. Płowce, 
mająca urządzoną księgę hipoteczną przy  
Sądzie grodzkim  w Sanoku obejm uje jedno 
lity  kom pleks jednej parceli budow lanej i 
trzech parcel gruntow ych, połażonych  w 
niwie „O grody", łącznego obszaru 19 ar. 
19 m kw. tj. 533 sążni kw. N a parceli bu* 
dow lanej w ybudow any jest dom  mieszkał* 
no-gospod irczy , drew niany, kryty dachów* 
ką, obejm ujący  pod jednym  dacV m  dwie 
izby m ieszkalne, kuchnię, sień, stajnię i 
bodoko. Jako przynależność należy ustęp  z 
desek ogrodzenie sztachetow e, drzew a o* 
w ocow e o raz  studn ia . N ieruchom ość ta zo* 
sta ła  oszacow ana na kwotę 2.938 zł 75 gr., 
cena zaś w yw ołania stanowi 3/4 części su* 
my oszacow ania tj. kw otę 2.204 zł. 06 gr.
II.) R ealność ob i. whl. 154 ks. gr. gm. kat 
Howoe, mająca urządzoną księgę hipotecz* 
ną  paszy Sądzie grodzkim  w Sanoku, o be j­
m uje jedną  parcelę grunt. 1. k. 455/9, jako 
las porośnięty  różnym i krzewami, obszaru 
25 ar. 97 m kw. tj 721 sążni kw. N ierucho* 
mość ta  została oszacow ana na kw otę 180 
zł. 25 gr., cena zaś w yw ołania stanow i 3/4 
części sumy oszacow ania tj. kw otę 135 zł. 
19 gr. III.) Realność obj. whl. 25 ks. gr. 
gm. kat. Płowce. mająca u rządzoną księgę 
hipoteczną przy  Sądzie grodzkim  w Sanoku 
obejm uje 17 parcel gruntow ych, jako ogro* 
dy, role, łąki i pastwiska, po łożone w  kilku 
kom pleksach, w różnych niwach gminy 
Płow ce, łącznego obszaru 2 ha. 68 ar. 89 m 
kw. tj. 4 morgi 1075 sążni kw. W  ogrodzie 
rosną drzewa owocowe. N ieruchom ość ta 
została oszacow ana na kw otę 4.488 zł., cena 
zaś w yw ołania stanow i 3/4 części sum y o* 
szaoowanda tj. kwotę 3.366 zł. IV.) Real* 
ność obj. whl. 161 ks gr. gm. kat. Płowce, 
mająca u rządzoną księgę hipoteczną przy 
Sądzie grodzkim  w Sanoku obejm uje jedną 
parcelę budow laną 1. k. 11, obszaru  327 m 
kw. tj. 90 sążni kw. N a parceli tej w y budo ­
wany je s t  b u dynek  m ieszkalno * gospodar* 
czy, drew niany , k ry ty  dachów ką, óbejrrru* 
jacy  pod  jednym  dachem  2 izby mieszkał* 
ne, kom orę, sień, stajnię j boisko. Jako 
przynależność należy p rzybudów ka d re ­
w niana, kryta słom ą oraz studnia. Nieru* 
c ho  mość ta została oszacow ana na kw otę 
1.192 zł. 50 gr., cena zaś w yw ołania stanow i 
3/4 części sum y oszacow ania tj. kw otę 894 
zł. 38 gr. P rzystępujący do przetargu ofco* 
w iązany jest złożyć rękojmię w w ysokości 
1/10 części sum y oszacow ania tj. odnośnie 
d o  realności ad I.) w kwocie 293 zł. 88 gr., 
ad I I J  w  kwocie 18 zł, 03 gr., ad III.) 
w  kw ocie 448 złotych 80 groszy, ad
IV.) w  kw ocie 119 złotych 25 groszy. 
Rękojm ię należy złożyć w  gotow iżnie albo 
W takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucyj, w 
k tórych  w olno  umieszczać fundusze osób 
m ałoletnich. P ap iery  w artość, przyjęte będą 
W w artości trzech czwartych częśd ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym  obw ieszczeniem  nie bę* 
dą podane do  w iadom ości w arunki od* 
m ienne. Prawa osób  trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji t przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
o soby  te przed rozpoczęciem  przetargu nie 
d o ż ą  dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części cd  
egzekucji i że uzvskały postanow ienie w la* 
id w e g o  Sądu nakazujące zawieszenia egze, 
lcucri. W  ciągu ostatn . 2 tygodni przed licy- 
taclą w olno oglądać nieruchom ość w dni 
pow szednie od godziny  8»ej do 18*ej, .kła 
zaś postępow ania egzekucyjnego można 
przeglądać w  Sądzie grodzkim  w Sanoku.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru I.
Samok, 29 stycznia 1938. 261K

I. Km. 1076/37. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
Rew. I. w  P rzem yślu  Józef Z iem iański w 
Przem yślu przy ul. W ładycze 11 urzędujący 
na zasadzie art. 676, 680 kpc, ogłasza, że 
dnia 31 marca 1938 o godz 1230 w Sądzie 
grodzkim  w Przem yślu przy  ul. Jagielloń* 
skiej w sali N r. 14a II. p. odbędzie się lis 
cytacja obj. whl. 614 ks. gr. gm. W ilcza 
d łużn ika  O sypa O palińskiego w łasnej, któ* 
ra to  realność ma urządzoną księgę h ip o ­
teczną przy Sądzie ksiąg gruntow ych przy 
Sądtzńe grodzkim  w Przem yślu. I Realność 
obj. w hl. 614 ks. gr. gm. W ilcza po łożoną 
jest w  gminie W ilcza i oddaloną  jest o  4 
kim . od  miasta Przem yśla, jako centTum ru< 
chu  handlow ego i przem ysłow ego o raz  sta* 
cji kolejow ej głów nej linii Lwów— Kraków 
i w ęzłow ej linii Przem yśl — C hyrów  — 
Sanok — Stryj d rogą w  dość dobrym  sta* 
nie. II. W  skład tej realności w chodzą: 1) 
Pgr. Ikat. 201, 2) budynek  m ieszkalny paT* 
terow y, 3) budynek  gospodarczy, 4) drzew a 
ow ocowe. 1) Pgr. Ikat. 201 o  pow . 730 m 
kw. posiada kształt czworoboku i bokiem

dł. 8 m. przypiera do drogi, zresztą do grun 
tów  sąsiednich, a to od  półn . do  realn. Ba- 
w yrow icza, od  wsch. Płatosza i G astyka, od 
połudn . do  realn. Iwaniki, od  zachodu do 
realn. O palińskiej żony dłużnika. Parcela ta 
w  połow ie zabudow ana w zględnie p rzezna­
czona na podw órze zresztą użytkow ana jest 
jako  o g ró d  ow ocow y i w arzyw ny. 2) N a 
parc . tej wystaw iony jest w latach 1929—- 
1931 budynek  m ieszkalny parterow y o pow. 
zab. 123 m kw., a przestrzeni zab. 719 m 
sześć., mieści w parterze sień oraz 2 miesz* 
kania o 1 poko ju  z kuchnią, 1 m ieszkanie 
l*izbowe, w m ansardzie 1 m ieszkanie o 2 
pokojach z kuchnią i 1 m ieszkanie l*izbo- 
we. S^an budynku  dohry . 3) B udynek  gos* 
podarczy parterow y drew niany o powierz* 
chn; 4 m kw. a przestrzeni 120 m sześć, 
mieści 4 kom órki, 2 ustępy. III Realność 
ob j, whl. 614 ks. gr. gm W ilcza oszaoowa* 
ną została a to : 1) pgr. Ikat. 201 o pow.
730 m kw. p o  zl. 3 — za 1 m kw. zł 2.190 
2) budynek  m ieszkalny parterow y m urow a­
ny N d  83 o przestrzeni zab. 719 m sześć, 
p o  zł, 10.— za 1 rr. sześć. zł. S.190, 3) bu* 
dynek gospodarczy part. drew niany o prze* 
strzeni zab. 129 m sześć, po zl. 4 .— za 1 
m sześć. rł. 516, 4) drzew a owocowe 9*cio 
i ll* lt tn ie  w ilości 13 sztuk licząc po zł. 
15.— zł. 195. Łączna w artość realności obj. 
whl 614 ks. gr. gm. W ilcza w ynosi zl. 
10.091. Cena w yw ołania w ynosi rł. 6.727.34. 
Poniżej ceny w yw ołania pow yższa n ieru­
chomość sprzedaną nie będzie. L icytant 
przystępujący do  przetargu  obow iązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości jednej dzie* 
siątej częśdi sum y oszacow ania to  jest 
w kwocie złotych 1.009 groszy 10. —
Rękojm ia wanna być złożoną w gotow iźnie 
lub  w takich papierach w artościow ych i 
książeczkach w kładkow ych, w k tórych  wol* 
no umieszczać fundusze m ałoletnich. Pa* 
piery wartościow e przyjęte będą w warto* 
ści 3/4 części ceny giełdow ej. Przy licytacji 
zachow ane będą ustaw ow e w arunki licyta* 
cyjne o ile dodatkow o publicznie obwiesz* 
czeniem nie będą podane w arunki odmień* 
ne. Praw a osób trzecich nie będą przeszko* 
dą d o  licytacji i przysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń o ile osoby 
te p rzed  rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że wniosły pow ództw o o zwoi* 
nienie nieruchom ości lub  jej częśoi od egze* 
kucji i że uzyskały postanow ienie właści* 
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
oji. W  ciągu dw óch tygodn i przed licytacją 
w olno oglądać pow yższe nieruchom ości w 
dnie pow szednie od godz. 8<mej do 18*tej, 
akty zaś spraw y w Sądzie gr. w  Przem yślu, 
do  sygn. akt. III. E. 337/37. —
O rgany W ładzy publ. i instytucje publi* 
czne pow ołane do zgłaszania należytości z 
ty tu łu  podatków  i danin publicznych wzy* 
wa się, aby najpóźniej w term inie licytacji 
zgłosiły zestawienie podatków  i danin na* 
leżnych po dzień licytacji pod rygorem  
u tra ty  przysługującego im praw a pi e rwsurt*  
stwa zaspokojenia.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I.
Przem yśl, 31 stycznia 1938. 356K

I. Km. 1702/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Sanoku rew iru I. Józef H ulew icz, mający 
kancelarię w Sanoku przy ul. Kazimierza 
W . 10 na zasadzie art. 602 kpc. podaje  do 
publicznej w iadom ości, że dnia 21<go lutego 
1938 o godzinie 10*tej w Sanoku w lokalu 
aptek: R awskiego przy  ul. K ościuszki od* 
będzie się pierwsza licytaaja ruchom ości, 
sk ładających się z różnych prepara tów  che* 
miczno - farm aceutycznych w  postaci pasty* 
lek, maści i p łynów  w e w iększych iloś* 
ciach, w  pudełkach, paczkach i flaszkach, 
k tórych w artość szacunkow a zostanie zapo* 
d ana p rzy  licytacji Pow yższe ruchom ości 
m ożna oglądać w dn iu  licytacji w  miejscu 
i czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rew iru I.
Sanok, 1 lu tego  1938. 368K

II. Km. 913/35. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. D nia 25 marca 1938 o go* 
dżinie 12 w  poł. w tu t Sądzie grodzkim  
miejskim O ddz. I. ul. Sądowa 7 sala drzwi 
N r. 29 odbędzie  się licytacja następującej 
nieruchom ości, d łużnika O ttona K onrada 2 
im. Libm ana własnej, a to : I.) realność ob* 
jęta whl. 3867/11. ks. gr. gm miasta Lwowa, 
przechow anej w Sądzie okręgow ym  we 
Lwowie przy ul. R utow skiego, położona 
przy ul. Kondiuiktorakiej na B ogdanów cc, 
składająca się z pb Ikat. 1492 i gr. Ikat. 
3503/1, 3504/1. 3502/3, 3503/6, 3510/28,
3510/32, 3510/36, 3509/1, 7419/1, 7419/4,
7419/6 5502/2, 3503/3, 3503/7, 3504/2, 3509/2, 
5508, 3506/3, 3510/6, 7419/5, 3501/7 l 3510/27 
łącznego o b sran i 7788 m kw. czyli 1 m órg 
565 s. kw. K om pleks tych parcel graniczv 
z ulicami R ów noległą i Zygzak. Ta część, 
oraz g run t po łożony  frontem  do  ul. Kon- 
duktorskiej, nadaje się na działki budo* 
wlane. II.) realność objęta whl. 4003/11. ks. 
gr. gm miasta Lwowa, składająca się z pgr. 
Ikat. 3504/5 o pow ierzchni 293 m kw poło* 
żonej przy ul. Bogdamówka. Suma oszaco* 
wania tych nieruchom ości wraz z przynależ* 
nościami w ynosi: a) odnośnie  whl. 3867/11. 
42.149 zł. 78 gr., zaś whl. 4003/11. 351 zł. 
60 gr O dnośn ie  whl. 3867/11. cena w yw o­
łania (najniższa oferta) wynosi 28.099 zł. 
85 gr. zaś whl. 4003/11. cena w yw ołania 
(najniższa oferta) wynosi 234 zł. 40 gr. Wy* 
soloość rękojm i jaką licytant przystępujący 
do  przetargu  pow inien  złożyć wynosi od* 
nośnie w hl. 3867/11. — 4214 złotych 97 gro* 
szy, zaś odnośn ie  whl. 4003/11. — 35 zło­
tych 16 groszy. — D o w iadom ości. 
P rzy  licytacji będlą zachow ane ustawowe 
w arunki licytacyjne (art. 686—696 kpc.) o 
ile dodatkowym publicznym  obwieszczę* 
Diem nie będą podane do wiadomości wa*

runki odm ienne. Rękojm ia, k tó rą  składa li* 
cytant przystępujący do przetargu w inna być 
złożona w gotow iźnie albo  w takich pap. 
wart. bądź w książ. w kladkow . instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze mało* 
k tn ich ; pap. ery wartościowe przyjęte będą 
w w artości 3/4 części ceny giełdow ej. P ra. 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzeniu  własności r.a rzees 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą do* 
w odu, żc wniosły pow ództw o o zwolnienie 
nieruchom ości lub jej części od cgzckuc;1 
i że uzyskały postanow ienie wlaściwc-gu 
Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. \C 
ciągu ostatnich dw óch tygodni przed licy, 
tzeją, w olno oglądać nieruchom ości w dą: 
pow szednie od godziny ósmej do osiem na, 
stej, zaś akta niniejszego postępow ania egze 
kucyjnego można przeglądać w Sekre* 
taniacie Sądu wyżej w ym ienionego. — 
W ezw anie. W myśl artyku łu  680 punkt 
4 kpc. wzywa się organy w ładzy publicz* 
nej i instytucje publiczne, pow ołane do 
zgłoszenia należności z ty tu łu  podatków  i 
innych danin publicznych, aby najpóźniej 
w term inie licytacji zgłosiły zestaw.enie po* 
datków  i innych danin publicznych, należ* 
nych po  dzień licytacji, pod  rygorem  u tra, 
ty mogącego im „lużyć z ustawy pierw* 
szeństwa zaspokojenia.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 20 stycznia 1938. 320K

Km. 352/37. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Sprawa egzekucyjna O zjasza i 
M iny H erzogów  przeciwko A nton i Papara
0 2522 zł. zpn. K om ornik Sądu grodzkiego 
w M ostach W ielkich Stanisław  W erle, ma* 
jący kancelarię w M ostach W ielkich na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do publicz­
nej w iadom ości, że dnia 24 lutego 1938 od  
godz. 8 do 16 w  B atiatyczach na folw arku 
odbędzie się l»sza licytacja ruchom ości, na* 
leżących do A nton iego  Papary, składają* 
cych się z fortepianu, urządzenia pokoi, po* 
w ozu, koni w yjazdow ych itp., oszacow a­
nych na łączną sumę zl 2.200. Ruchomości 
można oglądać w dnui licytacji w  miejscu
1 czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
M osty W ielkie, 3 lutego 1938. 372K

Km 1000/37, O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Szczercu W ładysław  G rodzk i, m ający 
kancelarię w Sądzie grodzkim  w Szczercu 
b iuro  N r. 21 na podstaw ie art. 676 i 679 
kpc. podaje  do publicznej w iadom ości, że 
dnia 29 marca 1938 o  godz. ll*e j w  Sądzie 
sala N r. 17 odbędzie się sprzedaż w  drodze 
publicznego przetargu, należącej d o  dłuż* 
nika Piotra Kuńca nieruchom ości ob j. w hl. 
143 ks. gr. gm. kat D obrzany  w  okręgu 
S ąd u  grodzkiego w Saczercu, Okładająca się 
z parcel grunt, stanowiących ogrody, role, 
łąki i pastwiska. N ieruchom ość oszacow ana 
została na sumę zl. 5.200, cena zaś w y­
w ołania wynosi złotych 3.900. — Przystę, 
pujący do przetargu obow iązany jest zło* 
żyć rękojm ię w wysokości złotych 520. — 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery w artościow e przyjęte będą 
w wartości trzech czw artych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile d o , 
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem  nie 
będą podane do w iadom ości w arunki od ­
mienne. Praw a osób trzecich nie będą p rz t. 
szkodą do  licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu  nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od  
egzekucji, że uzyskały postanowienie- w la* 
śdw ego Sądu, nakazujące zaw ieszenie egze* 
kucji W  ciągu dw óch ostatnich tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nieruchom ość 
w  dni pow szednie od  godziny  8-ej dlo 18*ęj, 
akta -aś postępow ania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim  w  Szczercu, 
ul. Sądowa s a h  N r 17.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Szczcrzec, 3 lutego 1938. 375K

Km. 82/58 Obwieszczeń/'e o licytacji ru* 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Lesku Jan K reicarek, mający kancelarię w 
Lesku na podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do 
publicznej w iadom ości, że dnia 14 lutego 
1938 o godz. 9*ej w  H uzelach odbędz ie  się 
l*sza licytacja ruchom ości, należących do 
Stanisława G ogolew skiego i E lżbiety G o­
golewskiej, składających z 1 aparatu  radio* 
wego Prems B. 135, 3*lampowy z akumula* 
torem , 1 fortepianu m arki Vessely W /en, 
oszacow anych na łączną sumę zł. 850. Ru* 
chomości można oglądać w dn iu  licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Lesko, 4 lutego 1938. 363K

III. Km 1686/36. Obwieszczenie. Wierzy* 
ciel: A lfred M arian B uczyński, Lwów, ul 
K opernika 24. D łużn ik : M aria Reiter żona 
R om ana, Lwów, Janow ska 61. K om ornik 
Sądu grodzkiego mieiśkiego we Lwowie, 
Rewiru III. urzędujący  we Lwowie, przy  ul. 
Janow skie i 50 na zasadlzie art. 679 kpc. ob* 
wieszcza, że w Anki 8 (ósm ego) marca 1938 
o d  godziny 9 przedpoŁ w  sali rozpraw  
O ddz. I. drzwi N r 29 Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie, ul. Sądowa 7 odbę* 
dzie się I sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchom ości 76040/188160 części obi. whl. 
283/11. ks. gr. gm. m. Lwowa składającej 
się: a) z parceli b ud . 2156 i 3895 o  Obsza* 
rze 3 ar. 06 m kw., n a  k tó re j znajdu je  się

dom  m ieszkalny, m urow any/ parterow y , 
frontow y, b lachą kryty , dobudów ka m uro­
wana m ieszkalna, stajnia, w ychodek, budy* 
nek oficynow y parterow y, m urow any oraz 
b) z parceli grunt. 4674, 4675 i 7528 o ob* 
szarce 34 ar. 80 m kw. stanowiącej ogród 
przy ul. Janow skiej 110 powiecie lwów* 
skim, w ojew ództw ie lwowskim, obejm ującej 
pow ierzchni łącznie 37 ar. 86 m kw.. która 
stanow i w łasność Marii Reiter, żony Ro* 
nana. N ieruchom ość ta ma urządzoną księ­
gę hipoteczną w Sądzie okręgow ym  we 
Lwowie. Powyższa nieruchom ość została o* 
szacow ana na sumę 14.650 zl. 95 gr. Sprze* 
daż zaś rozpocznie, się od ceny w yw ołania 
tj. od  kwoty 10.98S zl. 22 gr L icytant przy* 
stępujący do przetargu pow inien iłozyć 
rękojm ię w gotow iźnie w kwocie 1.465 zto* 

"tych 10 groszy albo w takich pa­
pierach w artościow ych bądź książeczkach 
w kładkow ych instytucji, w  których w olno 
umieszczać .fundusze m ałoletnich i że p a ­
piery w artościow e przyjęte będą w warto* 
ści 3/4 części ceny giełdow ej. Przy Lcyta* 
cji będą zachow ane ustawow e w arunki li* 
cytacyjne o ile dodatkow ym  publicznym  
obw ieszczeniem nic będą podane do wia*. 
dc maści warunk> odm ienne, że praw a osób  
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia w łasności na rzecz nabyw cy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed r z- 
poczęciem przetargu nie złożą dow odu, żc 
w niosły pow ództw o o zw olnienie meru* 
chomości lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanow ienie właściwego Sajtlu 
nakazujące zawieszenie egzekucji, żc w cią* 
gu ostatn ich  2*oh tygodni p rzed licytacją 
m ożna oglądać nieruohom ość w dni pow* 
szednic od godziny S*ej do 15*cj, akta zaś- 
postępow ania egzekucyjnego m ożna prżeglą 
dać w  sekretariacie O ddz. I. Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego 
Rewiru III.

Lwów. 22 grudnia 1937. 266K

V. Km, 1344/37. Obwieszczenie. K om or­
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwu, 
wie rew iru V  z siedzibą urzędow ą we Lwo* 
wie przy ulicy G rodzickich L. 4 na zasa* 
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 11 
lutego 1938 o godz. 9»tej odbędzie się licy­
tacja publiczna ruchom ości, należących do 
d łużników  w  ich lokalu — mieszkaniu we 
Lwowie przy ul. Legionów 1. 43, składają* 
cych się u p. Samuela Podhoretza z jedne* 
go futra męskiego i jednego dam skiego, 
oszacow anych na łączną kw otę 1200 zl.. 
k tóra rozpocznie się od połow y ceny osza* 
cowania. Ruchomości oglądać można w  
dniu  licytacji w miejscu sprzedaży w ;zr 
sie wyżej podanym

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego 
Rew iru V.

Lwów, 5 lutego 1938. 367K

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI.
D yrekcja A kcyjnego B anku H ipoteczne*. .  

go we Lwowie, pi. H alicki 15, opierając 
się na przepisie art. 48 rozporządzen ia  
P rezydenta Rzeczypospolitej z  dnia 27 
października 1932 N r. 94 poz. 812 CteURP. 
ogłasza niniejszym , że celem ściągnięcia 
zaległości i resztującego kap ita łu  zpn. z. 
d ługoterm inow ej pożyczki hipotecznej 
przez Bank w ydanej odbędzie  się w o* 
becności delegata D yrekcji w  biurze nota* 
riusza p. D r. Bolesława T rzosa  we Lwo* 
wie przy ul. B atorego 9 w dn iu  4 kw ietnia 
1938 o godzinie dziesiątej sprzedaż w d 'o*  
dze drugiej publicznej licytacji jedr.o piętro* 
v.-egc budynku  frontow ego i jednopiętro* 
wego b udynku  oficynow ego, m ieszkalnych 
m urow anych, po łożonych we Lwowie przv 
ul. Tatarskiej 6 obj. whl. 528JIII. dz. ks. gr. 
gm. kat. Lwów Sąd O kręg, w e Lwowie, a 
stanowiącego w łasność M aksa Liebcsa i 
Izaka M ullera, C ena w yw ołania w ynosi zł.
12 000.—, zaś rękojm ia zl. 6.550.

W  miarę zgłoszenia należności p rzew i­
dzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 p o w o h , 
nego R ozporządzenia, tak  cena w yw oła, 
nia, jak  i rękojmia będą odpow iednio  
podw yższone na term inie licytacyjnym.

Podstaw ą licytacji będą w arunki l ic -/ta . 
cyjne, ustanow ione wyżej pow ołanem  Roz.  
po rządzeniem.

Praw a osób trzecich nie będą przeszko* 
dą licytacji i nabyw ca uzyska praw o w ła, 
sności, o  ile te osoby najpóźniej na licyra* 
cji, jednakow oż przed wezwaniem do czy* 
ricn /a  postąpień nic w ykażą, i i  wniosły 
pozew  o zw olnienie całej nieruchom ości 
lub jej części od egzekucji i że Uzyskały 
zaw ieszenie postępow ania egzekucyjnego.

A kty postępow ania egzekucyjnego mo» 
żna przeglądać w A kcyjnym  B anku Hi po* 
tecznym we Lwowie, pl. H alicki 15 oo, 
dziennie z w yjątkiem  niedziel i śwr.n w 
godzinach od 9*tej d o  13*tej, zaś w usta. 
tnich trzech dniach przed terminem licv* 
tacyjnym  w kancelarii wyżej w ym ienione ,-  
go notariusza w  godzinach urzędow ych.

Zam ierzający licytow ać mogą w ciągu 
ostatnich siedm iu dni przed licytacją oglą* 
dać nieruchom ość codziennie od godz:nv 
8 do 18 z w yjątkiem  niedziel i świąt.

Lwów, dnia 29 styczmia 1938 r. 341
AKCYJNY B A N K  HIPOTECZNY.
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